MIROStLAW BARWIK

ZAGINIONE ARCYDZIELA
SZTUKI STAROGRECKIE] (6)

Nadworny malarz krola Archelaosa
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Herakles duszacy weze, malowidto z domu Wetfiundw w Pompejach, inspirowane byc moze obrazem Zeukisa o tej samej tematyce,
ktdre malarz podarowal mieszkaricom Agrygentu, greckiego miasta na Sycylii (wg H. B. Walters, The Art of the Gregks, Londyn, 1934 r.




ajslynniejszym chyba dzielem Zeuksisa byl obraz przedstawiajacy rodzine

centaurdw. Dzielo wywiezione zostalo z Aten w 89 r. p.n.e., po zdobyciu miasta

przez wodza rzymskiego Sulle. Obraz nie dotarl jednak nigdy do Italii — zatonal

w trakcie sztormu, ktéry pochlonal statek wraz z calym jego ladunkiem. W

Atenach pozostala jednak kopia obrazu. Lukian, kt6ry dwa wieki pdzniej widzial

ja u jakiegos malarza w Atenach, pozostawil szczegolowy opis tego dzieta. I wlasnie
ow opis zainspirowa¢ mial Filippina Lippi, ktory w kaplicy Strozzich ko$ciota Santa Maria Novella
we Florencji namalowal rannego centaura przed grotg zamieszkiwang przez jego rodzine.

Dzieje zycia malarza, zyjacego w 2. pol. V w. p.n.e,,
z trudem tylko daja si¢ odtworzy¢, cho¢ slawa, jaka cieszyl
sie, znalazla oddzwick w licznych dzielach starozytnych pi-
sarzy, nie wykluczajgc Platona i Arystotelesa. Wychowal sie
zapewne w Heraklei, miescie greckim w poludniowej Italii,
polozonym nad Zatoky Tarentyjska. Pracowal w Wielkiej
Gregji i na Sycylii, a takze na Samos i w Efezie. Na dluzej
zwigzal si¢ wszak z Atenami, gdzie cieszyl sie wielka slawg
i uznaniem. Tu tez pozostawil wiele ze swoich dziel, jak
chocby mlodzienczego Erosa uwienczonego rézami, ktérego
mozna bylo oglada¢ w §wigtyni Afrodyty nad Kefisosem.
Stawny byl tez obraz Zeuksa przedstawiajacy Heleng, wy-
stawiony w spichrzu zbozowym w Atenach. Atenczycy zwa-
li go Heleng kurtyzang i byla to zapewne replika stynnego ob-
razu z sanktuarium Hery Lacyfniskiej nieopodal Krotonu,
greckiego miasta w poludniowej Italii.

Juz jako dojrzaly tworca przyjal Zeuksis zaproszenie Ar-
chelaosa, krola Macedonii'. Ozdobit dla niego malowidlami
jego palac w Pelli; dokad wladca przeniést swa stolice. Ar-
chelaos, ktorego Platon nazwal najwigckszym zbrodniarzem
posrod Macedonczykow, sciggal na swoj dwor najwybitniej-
szych artystow z calej Grecji. Wladca rozmilowany byl
w muzyce slynnego kitarodosa® Timotheosa z Miletu, hojnie
nagrodzil poet¢ Chojrilosa, nade wszystko jednak okazal si¢
szczodrym mecenasem Eurypidesa, ktéry w Macedonii spe-
dzil ostatnie lata swego zycia, wystawiajac tam dwie ze swo-
ich sztuk — Archelavsa i przypuszczalnie Bakchantki. Eurypi-
des zmarl w 406 ., a wigc jeszcze przed przeniesieniem sto-
licy do Pelli. Sztuki jego byly wiec zapewne wystawiane
w odkopanym przez archeologéw teatrze w Ajgaj (obecnie
Vergina), starej stolicy wladcéw Macedonii. Jak glosi trady-
cja, Eurypides zgingl rozszarpany przez psy mysliwskie. Po-
chowano go w Macedonii, bo zgromadzenie Macedoriczy-
kéw odmoéwilo Atenom wydania ciala zmarlego. Rodacy
uczcili go wige cenotafem, wystawionym w poblizu drogi
prowadzacej z Aten do Pireusu. Prawdziwym jednak pomni-
kiem stawy tragika staly si¢ jego wlasne dziela, a takze — we-
dle stéw poety — oftarz Dionizosa i deptana koturnami scend’.

Trudno stwierdzi¢ z caly pewnosciag czy Eurypides
i Zeuksis kiedykolwiek spotkali si¢ na dworze macedoni-
skim, wydaje si¢ to jednak malo prawdopodobne. Starozyt-
ni autorzy przekazali informacje, ze za ozdobienie swego pa-
tacu malowidlami Archelaos zaplacit 400 min. Nic
wiec dziwnego, ze o bogactwach zgromadzonych przez
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Zeuksa opowiadano w starozytno$ci wiele anegdot, jak te
chocby, ze przebywajac w Olimpii obnosil si¢ ze swoim imie-
niem wyhaftowanym zlotymi literami na szacie. O dzietach
swych mawial, Ze nie ma za nie godziwej zaplaty, mial je
wiec jakoby rozdawac za darmo.

Freski zdobiace patac Archelaosa nie zachowaly si¢ nie-
stety do naszych czaséw, cho¢ ruiny palacu krélewskiego
w Pelli zostaly cze¢sciowo odsloniete. Badacze sklonni sg jed-
nak dopatrywaé si¢ wplywu szeuki Zeuksisa w mozaikach
odnalezionych w tym miescie w trakcie wykopalisk arche-
ologicznych. Wsrdd tych ostatnich znajduja sie bowiem
i centaury, inspirowane by¢ moze slynnym obrazem Zeuksi-
sa, a takze scena porwania Heleny, nawigzujaca zapewne do
innej kompozycji przypisywanej temu malarzowi. W kaz-
dym razie niedawne odkrycie malowidel grobowych w Ajgaj
nie pozostawia watpliwosci, ze pobyt Zeuksisa w Macedonii
musial wywrze¢ znaczacy wplyw na tworczoé¢ malarska je-
£0 nastepcow.

W trakcie swego pobytu na dworze krélewskim nama-
lowal obraz przedstawiajacy Pana, ktéry podarowal Arche-
laosowi. Béstwo, otaczane w Macedonii szczegdlng czcia,
przedstawil malarz w sposéb nowatorski, pozbawiajac je
cech zwierzecych, takich jak obfity zarost i kozle nogi. We-
dle starozytnych komentatoréw ujecie to zmienilo tradycyj-
ny sposéb przedstawiania tego bozka. W kolekcji Archela-
osa znalazly si¢ by¢ moze inne jeszcze obrazy mistrza i moz-
na przypuszczaé, ze podzielily one losy kolekji dziel szeuki
gromadzonych przez wladcéw Macedonii. Trafily one naj-
pierw do Ambracji, gdzie znajdowal si¢ palac Pyrrusa, kréla
Epiru, ktéry przez krocki czas rzadzil réwniez Macedonia.
Po zdobyciu miasta przez konsula Marka Fulwiusza Nobili-
tora w roku 189 p.n.e., bogata kolekcja obrazow a takze po-
sagow z brazu i marmuru wywieziona zostala do Rzymu.

Nie wiadomo jakie byly dalsze losy tej kolekcji. Mozna
przypuszczad, ze przynajmniej cze$¢ obiektow trafila do $wia-
tyni Herkulesa i Muz (Hercules Musarum), ufundowanej
przez tegoz Fulwiusza, nieopodal cyrku Flaminiusza na Polu
Marsowym. Znalazly sie w niej posagi dziewieciu Muz, po-
chodzace z Ambracji, oraz figura Heraklesa grajacego na li-
rze. W czasach Pliniusza obraz Zeuksisa przedstawiajacy He-
leng znajdowal si¢ w portyku ufundowanym przez konsula
Lucjusza Marciusa Filipa (I w. p.n.e), wzniesionym wokd! tej-
ze $wiatyni, ktora wowczas zostata odbudowana. Byé¢ moze
byl to 6w slynny obraz Zeuksisa, keory malarz wykonal na



zamowienie mieszkancéw Krotony dla sanktuarium Hery
(Junony) na przyladku Lacyfskim. Do Rzymu dotarl on byc¢
moze z Syrakuz, gdzie mégl sie znalez¢ jako lup tyrana Syra-
kuz Dionizjosa I, bgdz z Ambracji, dokad mégl go wywiezé
Pyrrus. Drugi z obrazow Zeuksisa znajdujacy si¢ w Rzymie
przedstawial skrgpowanego Marsjasza i przechowywany byl
w §wiatyni Zgody na Forum Romanum. Niewykluczone, ze
i on pochodzil z kolekeji kréla Archelaosa, cho¢ rownie do-
brze mogl trafi¢ do Rzymu z ktéregos z miast Wielkiej Gre-
cji. Opis tego obrazu przetrwal jak si¢ zdaje w dziele Filostra-
tosa Mlodszego, pisarza zyjacego w I1I w. n.e.

O sztuce Zeuksisa najlepsze pojecie daje chyba wypo-
wiedz samego Arystotelesa: By¢ moze nie istniejg w rzeczywi-
stoser tacy lwdzie, jakich malowal Zeuksis, ale praecies jest to
przedstawienie idealizujgee a ideal winien mied pierwszenstwo
przed rzeczywistoscig. Ten sam autor méwiac o Polignocie, iz
byl on $wietnym malarzem charakteréw, zauwaza zarazem,
¢ malarstwo Zeuksisa jest ich zupelnie pozbawione. Mozna wigc
sadzi¢, ze bylo to malarstwo w wysokim stopniu idealizuja-
ce, ktorego warto$¢ opierala si¢ gléwnie na sprawnosci tech-
nicznej. Cho¢, warto zauwazy¢, | w tej ostatniej kwestii juz
w starozytnosci odzywaly si¢ glosy krytyki. Zarzucano mia-
nowicie malarzowi, ze jego postaci maja zbyt duze glowy
i wigzania kosci. Swiadczyloby to byé moze o tym, ze Zeuk-
sis stosowal w swych obrazach wlasny kanon proporcji.

Pliniusz opowiedzial ciekawa anegdote doskonale ilu-
strujacq metode pracy malarza. Przystepujac do pracy nad
owym obrazem przeznaczonym dla sanktuarium Hery (Ju-
nony) Lacynskiej, malarz wybral pie¢ najpickniejszych
dziewczat, kedre mialy mu pozowac do obrazu przedstawia-
jacego naga Helene. O realizmie przedstawien, keore wyszly
spod jego pedzla $wiadczy¢é moze inna jeszcze opowiesc,
przekazana przez tegoz Pliniusza. Ot6z mial malarz nama-
lowa¢ obraz przedstawiajacy chlopca niosgcego winogrona.
Gdy do namalowanych z niezwyklym realizmem winogron
zaczely zlatywaé sig praki, Zeuksis mial pono¢ wyrzucac so-
bie, ze najwyrazniej chlopca namalowal gorzej niz winogro-
na, bo gdyby jego posta¢ byla réwnie realistycznie wyobra-
zona, wtedy ptaki powinny raczej bac si¢ takiego przedsta-
wienia. Anegdoty te $wiadcza bez watpienia o sprawnosci
techniki malarskiej Zeuksisa, do czego sam twoérca przywig-
zywal jak sie zdaje ogromng wage.

W oczach wspolczesnych zaslynal Zeuksis jako nowator,
zwlaszcza gdy chodzilo o tematyke obrazéw 1 zaskakujace
rozwigzania ikonograficzne. Tak rzecz si¢ miala z obrazem
przedstawiajacym centaury. W drobiazgowym wrecz opisie
Lukiana na pierwszym planie rysuje si¢ rozciagni¢ta na buj-
nej murawie centaurzyca: z nogami tylnymi wyciggnigtymi
wstecz, calym korpusem koiiskim zalegajqea ziemig. Czgsé niewiestia
lekko unosi si¢ kn gorze, wsparta na fokcin. Nogi praednie nie sq tak
Jak tamte wyciggnigte, poniewaz lezy ona nieco na boku: jedna jest
ugigta, % kopytem skierowanym ku srodkowi, tak jakby w przykle-
ku, druga natomiast wyprostowana, wspiera sig o ziemig jak u ko-
nia, gdy ma sig wlasnie zerwad z pozycyi lezqeef. Jedno z dzieci trzy-
miae w swych ramionach i kavmi na sposih ludzki, podajge mu piers
kobiecg, drugie u boku ssi¢ jak Zrebig klacz. 7. gory przyglada si¢

temu centaur, najwyrazniej ojciec rodziny. Smiejac sie poka-
zuje miodym lwiatko, ktore trzyma wysoko w rece i potrza-
sa nim, jakby chcial zainteresowaé swoje potomstwo ta zdo-
byczg i dla zabawy troche nastraszy¢. I rzeczywiScie mlode
nie potrafig ukry¢ swego zaciekawienia, nie przerywajac przy
tym ssania i tulac sie jeszcze bardziej do matki. Postaé owe-
go centaura jest dzika i grozna. Widad, ze to nieokielznany
mieszkaniec gorskich ostgpow i nieustraszony lowca: burzli-
wie rozwichrzona graywa, kudlami obroste ciato nie rylko w czgict
koviskiej, ale i tej drugiej, ludzkiej; barki wyrainie rozrosnigte,
wzrok mimo ze sig Smieje, w catej petni zdvadzajqcy jego zwierzgeq,
gorskq 1 nieoblaskawiong nature. Przez kontrast, centaurzyca
jest istotg jak najbardziej lagodna i na swoj sposob urodziwa.
Lukian poréwnuje ja do owych pigknych klaczy z Tessalii,
nieposkromionych i nie przywyklych do siodla ani wedzidla,
przy czym gorna jej czeS¢ to kobieta pigkna — jesli nie liczyC jef
sz, podobnych do uszu satyra. Jej dzieci majg juz jednak w so-
bie co$ dzikiego, a nawet strasznego.

Mozemy przypuszczaé, ze w tej niezwyklej umiejetnosci
wyrazania chwilowych standw i nastrojow tkwila sila sztuki
Zeuksisa, a takze istotna przyczyna wielkiej popularnosci je-
go dziel. Wedle anegdoty opowiedzianej przez Lukiana
Zeuksis wystawil Ow obraz przedstawiajacy rodzing centau-
row na widok publiczny. Dzielo wywolalo ogromny wprost
zachwyt wérod ogladajacych, keérych ol$nit nowy, zaskaku-
jacy temat obrazu i jego ujecie. Malarz poczul si¢ jednak
wielce urazony tym, ze ogladajacy podziwiali tylko jego no-
watorstwo, nie zwracali za$§ najmniejszej uwagi na to, co
w rozumieniu mistrza stanowilo o wartosci jego dziela.
W uniesieniu mial jakoby rzec do swego ucznia: Hejze Mi-
konie — zaston ten obraz! Zabierz go sigd i zanies do domu. Ci ln-
dzie chwalg tylko to, co jest tworzywem, nie zwracajqc najmnie-
52¢f uwagi na to, co fest samq istotq pickna i podstawg sztuki. No-
wost tematu przestonila im kunszt wykonania.

Lukian, keory mégl podziwia¢ tylko kopie obrazu, za-
chwyca sie wszakze kunsztem malarskim Zeuksisa, zwracajgc
uwage na wyrazisty rysunek konturiw, subtelne zlewanie sig barw,
umiejgtne tychze nalozenie, odpowiednie rozfozenie Swiatel i ciens,
wielkost wymiariw, stosunek czesci do calosci, harmonig. W zakre-
sie techniki malarskiej, w zgodnej opinii wspélczesnych byl
Zeuksis kontynuatorem poszukiwan podjetych przez wspol-
czesnego mu Apollodora z Aten, ktéremu przypisywano od-
krycie techniki malarskiej nazywanej skiagraphia, opartej jak
sie sadzi na zastosowaniu §wiatlocienia i cieniowania. Niewy-
kluczone tez, ze wykorzystal wezesniejsze eksperymenty w za-
kresie perspektywy, co pozwolilo mu chyba uzyskac efekr gle-
bi w jego obrazach. Znamienne, ze dziela Zeuksisa znane by-
ly jeszcze w IV w. n.e., a wigc siedem wiekéw po $mierci mi-
strza. W kazdym razie Grzegorz z Nazjanzu, jeden z najslyn-
niejszych pisarzy wezesnochrzescijanskich, z uznaniem wypo-
wiadal sie o kunszcie tego malarza, umieszczajac go wsrod
najwiekszych tworcow dawnej szeuki greckiej. =

PRIYPISY

'Panowal w latach 413-399 p.n.e.
*A wigc grajacego na kitarze
*Fragment starozytnego epigramu napisanego przez Adajosa z Macedonii
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SUMMARY

PAGE 3 AGNIESZKA LESZYNSKA
THEATRICAL OBJECTS FROM THE
NATIONAL LIBRARY COLLECTION

A THEATRE DIVISION twas set up in the
Wirsaw National Library in 1933, It was
established in view of creating a vesearch
workshap for a new discipline — theatrology. The
article discusses the twists and turns of the history
of the collection. The demolition of Warsaw
during and after the Warsaw Uprising in 1944
did not spare the collection of theatre exhibits.
What was saved was taken by the Germans to
Austria and placed in the Lichtensteins' castle.
After Austria was occupied by the Allies, the
remainder of the collection returned to Poland. In
the post-war peviod, the idea of setting up a
Theatre Division in the National Museum was
not reswmed. In 2005 an exhibition was
arganized in the National Library where the
extant theatre collection was presented. Among
the exhibits were the exceptionally interesting,
band-colowred  etchings which illustrate the
present article.

PAGES PIOTR OGRODZKI

ONE YEAR, TWO LOSSES

Over two months, tnwards the end of 2005, there
were two buvglaries in the Anna and Jarostaw
lwaszkiewicz  Museum in  Stawisko. Both
burglaries showed the tnadequacy of the security
system. Electronics is not enough. 1t bas to be
supplemented by the physical presence of bumans.
Fivst the precions portrait of A. and ]
lwaszkiewicz by lgnacy Witkiewicz was stolen,
while the second burglary rvesulted in stealing
historic bronzes. The portrait by Witkiewicz is the
sixth work by this painter which features in the list
of stolen objects. Its theft proves the market value of
this artist’s works.

pAGE 1 () KATARZYNA ZIELINSKA
INFORMATION ON THE SCALE OF THE
THREAT TO HISTORIC OBJECTS IN
THE YEARS 2004 - 2005.

The article presents information on crime against
historic objects and provides statistics of cvime in
sacred objects, public and private collections. There
twere 2247 and 2238 recorded criminal offences in
this faeld in 2004 and 2004 respectively.

PAGE 1 3 MARIA ROMANOWSKA — ZADROZNA
RECOVERING THE PORTRAIT OF A
YOUNG MAN BY JAN MOSTAERT.

An invaluable painting from the mid 16th cent.
returned to Poland in October 2005, The portrait,
which is now in the Czartoryskis' family vesidence in
Goluchit, was considered to be the likeness of
Charles VLI, the King of France. It used to be in the
Goluchiw residence in the same bedroom as the
portrait of Anne of Brittany, bis wife. In the face of
the threat af war, the Goluchiw treasures were taken

KRAJOWY WYKAZ
ZABYTKOW SKRADZIONYCH
LUB WYWIEZIONYCH

ZA GRANICE NIEZGODNIE

Z PRAWEM

to the National Musenm in Warsaw, which did not,
however, protect .rz’)ew_ﬁw ﬁﬂw.r,g stolen r’n the Nazis.
The stolen historic objects were taken to the
FISCHHORN castle in Austria. They were found
there, when the castle became part of the American
accupying zone, Unfortunately, neither the portrait
of Charles VIII, nor its pendant was found there.
After the war, the paintings must have been stolen.
Both portraits were found in the USA. That of
Aunne of Brittany was sold at an anction in 2001
in spite of Poland's efforts to recover it. The Portrait
of the Young Man was bought by a private person,
Ms A.D. WILLLIAMS, who gave it to the
museum in Richmond. There it was recognized as
belanging to Poland and after many efforts, thanks
to the favonrable disposition of the head of the
Richmond museum and the work of the Polish
enibassy, returned to Poland, to the Czartoryskis'
Musenm in Krakow.

pAcE 1O MONIKA BARWIK
CATALOGUE OF LOSSES

PAGE 22 MARIA ROMANOWSKA-
CATALOGUE OF WARTIME LOSSES

PAGE 23 MONIKA KUHNKE
EXHIBITION RETURNED - GIVEN

The 15th anniversary of setting up the Princes
Czartovyski Foundation in the Krakow Arsenal,
which is part of the Czartoryski Musenm, was
celebrated by organizing an exhibition of over forty
valnable works of art which had either been lost
during the war and have been vecovered over vecent
years, or had been put there on deposit by members
of the Family, The exhibition's patrons were
President of the Polish Republic and President of the
City of Krakiw.

pAGE 20 J. ROBERT KUDELSKI

THE LOST STRADIVARI

Polish collections prided themselves on a few original
Stradivari violins, Some of these were demolished,
others were lost. The present article outlines the story
of the violin which had been on deposit in the
National Museum from the collection of the Eddz
industrialist and art lover GROHMAN. Taken
away by the Nazis during World War 11, it bas not
hitherto been found in spite of looking for it and
researching the varions possibilities of its fate.

pAGE 3() HANNA LASKARZEWSKA
POLISH-UKRAINIAN TALKS AND
LIBRARY CO-OPERATION

Already 1996 saw the setting up of the
International  Polish-Ukrainain  Committee for
protecting, searching and rvetwrning the cultural
property of both comntries. In 1997, in Lvov, during
the meeting of this Committee, gromps of experts on
bistoric  archivalia, works of art and the

OSSOLINEUM collection were called into being. In

AT
"\':l i E

Osrodek Ochrony

,l'lﬂ‘)inl‘f’)\\.' Publiczny

- INNATC)
vl UCIUN

the last months of 2005 vital Polish-Ukrainian
meetings on library comtacts were beld. They resulted
in the coordination and intensification of activities.,

PAGE 32 MARIUSZ LANGE
INTER-DEPARTMENTAL AGREEMENT
ON FIGHTING CRIME AGAINST
HISTORIC OBJECTS

In 2004 an agreement was signed in Szezytno on
the cooperation of various government departments
with respect to fighting crime against bistovic
obyects. The agreement is being implemented in the
whole of Poland in regional wunits of particular
votvodships. The forms of theses adtivities are
discussed durving meetings of the voivodship art
restorers, border patrols and customs services.,

PAGE 33 WALDEMAR MARSZENDA
THE ROLE OF BORDER PATROLS IN
PROTECTING CULTURAL PROPERTY
All the twelve border patrol units in Poland set up
groups of offwers in the operation- intelligence
division and border division who are vesponsible for
preventing the smuggling of works of art. The
article discusses the kinds of activities that are
undertaken in the field of their ovganization and
training.

PAGE 3 4 WOICIECH PACZUSKI
FIGHTING ILLICIT TRADE IN
CULTURAL PROPERTY IN THE EU

The article discusses legal acts vegulating trade in
antigues in the countries of the European Union. It
spectfies conditions of bringing antiques in and out
of countries as well as sitwations vestricting trade in
such obfects.

PAGE 37 ANNA KROCHMAL
INSTITUTIONS FOR PROTECTING
POLISH NATIONAL HERITAGE BEYOND
POLISH BORDERS

The number of Poles living abroad is now estimated
at around 20 million people. Emigration from
Poland bas a long bistory. It was due to both
political and economic veasons. The author discussed
the bistory of the emergence of Polish organisations
abroad and their activities in the field of protecting
Polish heritage in various countries of the world.

PAGE 41 MIROSIAW BARWIK

THE LOST MASTERPIECES OF OLD
GREEK ART (6) THE COURT POET OF
KING ARCHELAOS

It is difficult to reconstruct the life story of a
painter living in the late fifth cemt. BC. The
anthor makes such an attempt with respect o
ZEUKSIS and describes bis works. They were
known even in the fourth century of our eva, i.e.
seven centuries after the master's death. Their fate
became blurved by time.
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